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Kończą 
remont linii
– Prawie kończymy modernizację 
linii numer 289, bo zasadnicze pra-
ce dobiegają końca, a do grudnia 
będą jeszcze trwały prace wykoń-
czeniowe – przyznaje Arnold 
Bresch, członek zarządu PKP Pol-
skie Linie Kolejowe.
�  » str. 7

Górnicze 
lampki 
pojechały 
do Afryki
Wielkie święto braci górniczej za-
inaugurowane. Sportowcy z Pol-
ski i nie tylko wzięli udział w 34. 
edycji Biegu Barbórkowego 
o Lampkę Górniczą. Pierwsi na 
mecie zameldowali się Kenijczycy.
�  » str. 20

Czy wzrosną 
nagrody  
w KGHM?
Czy spotkanie stron Zakładowe-
go Układu Zbiorowego Pracy 
przyniesie korzystne zmiany 
w sposobie naliczania nagrody 
rocznej dla osób zatrudnionych 
w KGHM? Tego chcieliby związ-
kowcy…  
�  » str. 2

»» Od września przyszłego roku mieszkańców powiatu lu-
bińskiego będzie wozić 25 nowych, niskopodłogowych, 
ekologicznych autobusów zasilanych CNG, czyli sprężonym 
gazem ziemnym. Lubiński PKS podpisał z firmą MAN Pol-
ska umowę na dostarczenie pojazdów. – Będzie to pierw-
sza dostawa nowej generacji autobusów miejskich w Pol-
sce. Cieszymy się, że Lubin jest pierwszym miastem, do któ-
rego będziemy je dostarczać – mówi Małgorzata Durda 
z firmy MAN Polska. Inwestycja pochłonie blisko 28 mln zł.�

 » Więcej na str. 3
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Czy wzrosną nagrody  
dla pracowników KGHM?
��Czy zaplanowane na listo-

pad spotkanie stron Zakła-
dowego Układu Zbiorowego 
Pracy przyniesie korzystne 
zmiany w sposobie nalicza-
nia nagrody rocznej dla 
osób zatrudnionych 
w KGHM? Tego chcieliby 
związkowcy, którzy wyliczy-
li, że w tym roku nagroda ta 
będzie najniższa od począt-
ku jej funkcjonowania. Za-
uważają też, że dla przecięt-
nego pracownika miedzio-
wej spółki oznacza to o po-
nad 1100 zł mniej miesięcz-
nie na koncie w porównaniu 
ze stanem sprzed 2012 r., 
kiedy to wprowadzono tzw. 
podatek miedziowy.

„Listopadowe spotka-
nie stron Układu to „ostatni 
dzwonek” na dokonanie nie-
zbędnych zmian w załączni-
ku nr 11 do Układu – „Zasady 
wypłacania dodatkowej na-
grody rocznej”, tak by zmia-
ny te weszły w życie jeszcze 
w roku bieżącym i dotyczyły 
wyliczenia nagrody rocznej 
także za bieżący rok” –  czy-
tamy w oświadczeniu opubli-
kowanym na stronie Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Miedziowego.

Związkowcom zależy prze-
de wszystkim na wyelimino-
waniu negatywnego wpły-
wu podatku miedziowego na 
wysokość nagrody rocznej. 
Z pisma wynika również, że 
jeśli zarząd KGHM nie zgodzi 
się na wprowadzenie postulo-
wanych zmian, to wymiar na-
grody rocznej za 2019 rok bę-
dzie najniższy w historii.

– Chcemy, żeby zarząd fir-
my w końcu się obudził z le-

targu i zrozumiał powagę sy-
tuacji, z jaką mamy dzisiaj 
do czynienia. Nieprzypad-
kowo mówimy o tym teraz, 
bowiem w listopadzie od-
będzie się spotkanie stron 
ZUZP i też najpóźniej w listo-
padzie zarząd będzie musiał 
podjąć decyzję na temat wy-
sokości zaliczki z tytułu wy-
pracowanego zysku za trze-
ci kwartał bieżącego roku. 
Jeśli się nic nie wydarzy i za-
rząd nie wyjdzie naprzeciw 
postulatowi, który składa-
my od wielu miesięcy, to ona 
będzie dramatycznie niska, 
wręcz symboliczna – mówi 
Ryszard Zbrzyzny, przewod-
niczący ZZPPM.

Zgodnie z  prognoza-
mi związkowców nagroda 
nie przekroczy w tym roku 
wskaźnika 10,5 procent rocz-
nych dochodów pracowni-
czych, co oznacza, że będzie 

on niższy aż o ponad 13 pro-
cent w porównaniu z okre-
sem, gdy podatku miedzio-
wego nie pobierano. Przypo-
mnijmy tylko, że odkąd rząd 
w 2012 r. wprowadził ten po-
datek, kosztował on spółkę 
ok. 11 mld złotych.

„Jest to utrata średnio 
o ponad 1100 zł na miesiąc 
na każdego zatrudnionego. 
Żadne 500+ nie jest w stanie 
zrekompensować tej ewiden-
tnej straty w płacach i docho-
dach pracowniczych” –  czy-
tamy dalej w oświadczeniu. 

Co na ten temat sądzi szef 
miedziowej Solidarności i jed-
nocześnie członek rady nad-
zorczej KGHM?

– Jeśli chodzi o sam poda-
tek i jego wpływ na nagrodę, 
to od momentu wdrożenia go 
przez Platformę Obywatelską 
publicznie w imieniu Solidar-
ności wielokrotnie krytyko-

wałem tę decyzję i do dzisiaj 
to robię. Po drugie dziwię się, 
że kolega Zbrzyzny porusza 
ten temat teraz, podczas gdy 
jest on przedmiotem dyskusji 
już od paru lat. Próby złago-
dzenia skutków tego podatku 
na wynagrodzenie pracowni-
ków Polskiej Miedzi trwają od 
jego wprowadzenia – mówi 
Józef Czyczerski.

– Widzę, że odkąd pan 
Zbrzyzny przestał być po-
słem, to zaczął czytać to, co 
ja na ten temat mówiłem od 
momentu powstania podat-
ku. Od samego początku 
zgłaszałem poprawkę do pro-
tokołu końcowego nr 11 – do-
daje.

Czy podczas najbliższe-
go spotkania uda się wresz-
cie dojść do konsensusu w tej 
kwestii, przekonamy się już 
w listopadzie.

Szymon Kwapiński

Zabezpieczają 
kładkę
��W ubiegłym tygodniu 

rozpoczęły się prace przy-
gotowawcze, mające na 
celu zabezpieczenie kład-
ki KEN. Na miejscu poja-
wił się dźwig, przy pomo-
cy którego zostało roze-
brane uszkodzone przę-
sło. W związku z tym jesz-
cze przez kilka dni mogą 
występować utrudnienia 
w ruchu.

Jak informuje rzecznik 
prasowy GDDKiA Magda-
lena Szumiata, całość prac 
zabezpieczających planowo 
ma się zakończyć do 4 listo-
pada. W trakcie prac przez 
kilka dni zamknięty dla ru-
chu był skrajny pas przy fi-
larze od strony wyjazdu 
z miasta. Wykonawcy prze-
widują czasowe zamknięcia 
także innych pasów.

– Będą to jedynie krót-
kotrwałe i tylko nocne za-
mknięcia poszczególnych 
pasów. Jest to konieczne 
przy zabezpieczaniu przę-
seł kładki – tłumaczy obec-
ny na miejscu przedstawi-
ciel GDDKiA.

W ramach prac zosta-
nie zamontowane ogrodze-
nie przed wejściem na kład-
kę. Teren zostanie oznaczo-
ny, a cała płyta obiektu zo-
stanie zabezpieczona przez 
specjalną siatkę.

Przypomnijmy, że prze-
targ na zabezpieczenie 
kładki wygrał Zakład In-
żynierii Lądowo-Wodnej 
„JAZ” z Kunic. Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad za wykonanie 
tych prac zapłaci prawie 
313 tys. zł.
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Zdaniem związkowców w tym roku na-
groda dla pracowników KGHM będzie naj-
niższa od początku jej funkcjonowania
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25 ekologicznych  
autobusów dla Lubina!
»» Od września przyszłego roku mieszkańców powia-

tu lubińskiego będzie wozić 25 nowych, niskopodło-
gowych, klimatyzowanych autobusów zasilanych 
CNG, czyli sprężonym gazem ziemnym. W ubiegłym 
tygodniu lubiński PKS podpisał z firmą MAN Polska 
umowę na dostarczenie pojazdów. – Będzie to pierw-
sza dostawa nowej generacji autobusów miejskich 
w Polsce. Cieszymy się, że Lubin jest pierwszym mia-
stem, do którego będziemy je dostarczać – mówi 
Małgorzata Durda z firmy MAN Polska.

Pomogła Unia 
Europejska

– 25 autobusów będzie 
kosztowało prawie 28 mln 
zł – wylicza Kazimierz Ziół-
kowski, prezes PKS Lubin. – 
Jest to ogromna kwota i wy-
siłek finansowy. Zakup nie 
byłby możliwy, gdybyśmy nie 
uczestniczyli w naborze Re-
gionalnego Programu Ope-
racyjnego województwa dol-
nośląskiego, z którego otrzy-
maliśmy wsparcie 50 procent 
wartości przedsięwzięcia – 
dodaje.

Lubiński przewoźnik do-
stał z tego programu ponad 
14,3 mln zł unijnego dofinan-
sowania. Drugą połowę doło-
ży z własnego budżetu. 

Warto wspomnieć, że 
w  sumie województwo 
wsparło zakup 50 pojazdów 
dla różnych miast, m.in. Pol-
kowic czy Głogowa. Najwię-
cej, bo aż połowa z nich przy-
padnie właśnie Lubinowi.

Stawiają na 
ekologię

PKS po ogłoszeniu przetar-
gu ostatecznie zdecydował się 
na autobusy marki MAN.

– Złożyliśmy ofertę na nasz 
najnowszy produkt, który bę-
dzie produkowany w fabryce 
w Starachowicach. Zaofero-
waliśmy bardzo dobre roz-
wiązanie – niskoemisyjne, 
oszczędne autobusy o napę-
dzie gazowym z modułem hy-
brydowym, które umożliwią 
jeszcze niższe zużycie energii 
w tym pojeździe – mówi Mał-

gorzata Durda z firmy MAN, 
dodając, że autobusy dostar-
czone zostaną do Lubina 
w sierpniu przyszłego roku.

– Rynek się bardzo zmie-
nia, coraz więcej miast decy-
duje się na zakup autobusów 
gazowych. Lubin jest pierw-
szym polskim miastem, któ-
re zdecydowało się na zakup 
ekologicznych i ekonomicz-
nych w eksploatacji autobu-
sów MAN nowej generacji 
z napędem CNG. Technolo-
gia ta jest od lat sprawdzona 
w oferowanych przez nas au-
tobusach. Ostatnio dostarczy-
liśmy prawie 110 autobusów 
z napędem CNG do Warsza-
wy – dodaje.

Nowe autobusy zajmą 
miejsce tych najmniej eko-
logicznych pojazdów, które 
obecnie znajdują się w tabo-
rze lubińskiego przewoźnika. 
W tej chwili PKS ma 50 auto-
busów – 46 w ruchu, 4 w za-
pasie. Po zakupie nowych za-
pas znacznie się zwiększy, 

więc jak mówi prezes, żadna 
awaria nie będzie problemem.

– Dzięki nowym autobu-
som ograniczymy wydalanie 
dwutlenku węgla o 20 proc., 
tlenków azotu o 72 proc., 
a pyłów zawieszonych ok. 92 
proc. – wyjaśnia prezes Ziół-
kowski. – Pasażerowie też od-
czują większy komfort. Auto-
busy będą nowoczesne, wy-
godniejsze, a przed wszyst-
kim cichsze – dodaje.

W  bazie lubińskiego 
PKS-u stanie też stacja do do 
tankowania sprężonego ga-

zu ziemnego. Jak zauważa 
prezes, będzie to czwarta ta-
ka stacja na terenie Dolnego 
Śląska.

5 i 25 lat temu...
Nowe autobusy będą wo-

zić pasażerów zarówno w sa-
mym Lubinie, jak i w całym 
powiecie lubińskim, czyli na 
wszystkich trasach obsługi-
wanych przez Lubińskie Prze-
wozy Pasażerskie. Niedawno 
minęło pięć lat, odkąd w Lu-
binie wprowadzono bezpłat-

ną komunikację – początko-
wo miejską, później powia-
tową.

– Okazało się, że to jest roz-
wiązanie, które zauważyli in-
ni. Po pierwsze nastąpił gwał-
towny przyrost liczby pasaże-
rów, czyli prawie 100 procent 
w ciągu dwóch lat. W kon-
sekwencji na ulicach miasta 
ubyło samochodów. Wiele 
osób nauczyło się też korzy-
stać z komunikacji publicz-
nej. Ponadto szereg miast po-
stawiło na podobne rozwią-
zania – mówi prezydent Lu-
bina Robert Raczyński.

– To był bardzo dobry 
pomysł. Widać to po tren-
dzie w Polsce. Kolejne gminy 
wprowadzają komunikację, 
jeśli nie całkowicie bezpłat-
ną, to częściowo – przyznaje 
starosta lubiński Adam Myr-
da, dodając, że zainteresowa-
nie dołączeniem do bezpłat-
nej komunikacji powiatu lu-
bińskiego wyraziła właśnie 
wójt gminy Wińsko.

Prezydent Raczyński przy-
pomina też, że właśnie minę-
ło 25 lat od momentu, kiedy 
Lubin postawił nie na budo-

wę własnej komunikacji miej-
skiej, ale na zewnętrzną fir-
mę, której zlecił realizowanie 
usługi, czyli na PKS.

– To się skończyło wów-
czas sporą awanturą, dlate-
go że niespełna rok później 
odbyło się referendum, które 
zainicjowali przeciwnicy te-
go rozwiązania, którzy uwa-
żali, że autobusy powinny 
być czerwone, czyli należeć 
do miasta. Wyborcy uważa-
li, że to nie ma żadnego zna-
czenia i spór między czerwo-
nym a niebieskim autobusem 
(firmy zewnętrznej – przyp. 
red.) skończył się tym, że wy-
grał żółty. Dziś możemy to 
humorystycznie opowia-
dać, ale wówczas emocje by-
ły ogromne – przypomina. – 
To była jedna z ważniejszych 
decyzji, jeśli chodzi o rozwój 
Lubina. Spowodowało to dla 
nas, rozliczając te 25 lat, że ani 
razu nie napotkaliśmy sytua-
cji, że ta usługa nie była wyko-
nywana, tak jak to było w in-
nych miastach w Polsce, ze 
względu na przykład na straj-
ki – dodaje.

Marta Czachórska

Podpisanie umowy na dostarczenie nowych autobusów
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Tak będą wyglądać nowe au-
tobusy, z tą różnicą, że będą 
w kolorze żółtym. To 12-me-

trowe autobusy miejskie 
MAN Lion’s City CNG

Fo
t. 

M
A

N
 P

ol
sk

a



4 31 października 2019 Miejskie sprawy

reklama

rsbm.pl
Biuro sprzedaży:
RSBM SP. Z O.O.
ul. B. Malinowskiego 3,
59-300 LUBIN 

Kontakt:
76 746 13 77 
600 995 052
biuro@rsbm.pl

Gotowe domy od 349 tys.

PROMOCJA

BARBÓRKOWA

Rozmawiali 
o ubóstwie
»» W lubińskim ratuszu odbyła się konferencja 

„Ubóstwo w Polsce – fakty i mity”. Jej organizato-
rem był prezydent Lubina, a celem spotkania była 
dyskusja i zdefiniowanie tego problemu.

Konferencja była płasz-
czyzną dla samorządowców 
i pracowników socjalnych do 
wymiany doświadczeń na te-
mat ubóstwa oraz określenia 
tego problemu w naszym kra-
ju.

– Zaprosiliśmy ekspertów 
z Instytutu Pracy i Spraw So-
cjalnych, którzy od lat bada-
ją to zagadnienie. Ubóstwo 
jest ostatnio popularnym te-
matem, choćby z tego powo-
du, że Nagroda Nobla z dzie-
dziny ekonomii trafiła do ba-
daczy ubóstwa. Chcemy po-
rozmawiać, jak to wygląda 
w Polsce. Czy w naszym kra-
ju to zjawisko występuje i jak 
wygląda oraz jak jest bada-
ne i oceniane – wyjaśnia Bea-
ta Castañeda-Trujillo, specja-
lista w kancelarii prezydenta 
Lubina.

Instytut Pracy i Spraw So-
cjalnych zajmuje się bada-
niem liczby ludzi, którzy znaj-

dują się w danej grupie obję-
tej problemem, np. skrajnym 
ubóstwem.

– Nie ma jednej definicji 
ubóstwa, gdyż zależy to od 
wielu czynników. Najwię-
cej emocji budzi oczywi-
ście skrajne ubóstwo, utoż-
samiane z minimum egzy-
stencji. Nasz kraj awanso-
wał do grona krajów roz-
winiętych, więc społecz-
ność ocenia ubóstwo w in-
ny sposób, niż w kraju roz-
wijającym się. W skali glo-
balnej prawie połowa lud-
ności naszej planety ży-
je w niedostatecznych wa-
runkach. Także Polska jest 
w całkiem niezłym punk-
cie na mapie ubóstwa – mó-
wi dr hab. Piotr Broda-Wy-
socki, prelegent z  Uniwersy-
tetu Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego w Warszawie.

Wśród zagadnień znala-
zły się m.in. metody definio-

wania oraz szacowania tego 
zagadnienia, a także dyskusja 
o różnych formach wyklu-
czeń społecznych.

– Ciągle mówimy o roz-
woju gospodarczym, a naj-
wyższy czas mówić także na 
temat biedy i ubóstwa. Czę-
sto zapominamy o grupach 
społecznych, które nie na-
dążają za zmianami, a nie są 
wykluczone z korzyści pły-
nących z tego rozwoju. Waż-
nym elementem dyskusji wy-
daje mi się także wykluczenie 
elektroniczne. Każdy z nas ma 
w kieszeni smartfona, a dzie-
ci w wieku 7 lat mogą być wy-
kluczone z powodu braku do-
stępu do wielu płatnych apli-

kacji – uważa prezydent Lubi-
na Robert Raczyński.

Uczestnicy konferencji po-
szukiwali także wielu rozwią-
zań dla problemu ubóstwa.

– W Polsce nikt nie umiera 
z powodu ubóstwa. Postrze-
ganie tego problemu zmie-
nia się. Po 1989 roku główny-
mi grupami narażonymi na 
ten problem były osoby star-
sze oraz bez pracy, jak byli pra-
cownicy Państwowych Go-
spodarstw Rolnych. Mniej 
więcej 10 lat temu ten prob-
lem przeniósł się na rodzi-
ny z dziećmi. Pojawił się pro-
gram „Rodzina 500+”, któ-
ry miał problem rozwiązać – 
mówi dr Piotr Kurowski z In-

stytutu Pracy i Spraw Socjal-
nych w Warszawie.

Zdaniem naukowca rzą-
dowy program 500+ od kilku 
lat nie spełnia swojej podsta-
wowej roli. Wzrost cen pod-
stawowych produktów spra-
wił, że wzrosło minimum po-
trzebne do egzystencji. Z tego 
powodu wzrosła liczba osób 
objętych skrajnym ubóstwem 
w czasie ostatnich trzech lat 
o prawie 100 tys. osób. Świad-
czenia tego typu są jednym 
z powodów migracji ludności 
z Afryki do Europy.

– Innymi rozwiązania-
mi problemu ubóstwa mo-
gą być mikropożyczki. Prze-
de wszystkim należy jednak 

dotrzeć do tych osób z pomo-
cą asystentów rodziny. Dzię-
ki temu można znaleźć źród-
ło problemu. Jeśli pracownik 
socjalny jest dobrze przygo-
towany, pomoc adresowana 
do danej osoby, rodziny czy 
problemu jest bardziej sku-
teczna – dodaje Kurowski.

17 października obcho-
dzony jest Międzynarodowy 
Dzień Walki z Ubóstwem, 
który ma być wyrazem hoł-
du dla ofiar nędzy na ca-
łym świecie, znak solidarno-
ści i braterstwa z najuboższy-
mi oraz zaangażowania się 
w poszanowanie i przestrze-
ganie praw człowieka.

Mateusz Bensz
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Niepełnosprawni stracą na proponowanych zmianach?
��Zmieniają się przepisy do-

tyczące zwrotu kosztów 
przejazdu niepełnosprawne-
go ucznia do szkoły. W ra-
mach nowelizacji samorzą-
dy mają m.in. ustalać śred-
nie ceny paliwa oraz wska-
zywać rodzicom najkrótszą 
drogę do pracy.

Zgodnie z przepisami za-
daniem gminy jest zapewnie-
nie niepełnosprawnym dzie-
ciom transportu do przed-
szkola, szkoły czy placówki 
zajmującej się opieką. Samo-
rząd może to zrobić przy po-
mocy własnego transportu 
albo zwrócić rodzicom po-
niesione koszty.

Senat niedawno zapro-
ponował zmianę przepisów 
w tej sprawie. Ustawodawcy 
kierowali się tym, że nie by-
ło jednolitych kryteriów, na 
podstawie których samorzą-
dy mają wyliczać wysokość 

zwracanej kwoty. Autorzy 
projektu chcą, aby zwrot za-
leżał od średniej ceny paliwa 
na terenie gminy, liczby prze-
jechanych kilometrów po-
między placówką oświato-
wą, a miejscem zamieszkania 

oraz od zużycia paliwa pojaz-
du na 100 km.

– Ten projekt to bubel – 
mówi zbulwersowany Da-
riusz Jankowski, miejski rad-
ny oraz prezes Stowarzysze-
nia Przyjaciół i Rodziców 

Osób Niepełnosprawnych 
Równe Szanse z Lubina. – 
Ustawa była pisana na kola-
nie i ktoś wszystkie formalno-
ści chce zrzucić na samorzą-
dy. Ceny paliw zmieniają się 
bardzo dynamicznie. Nie ma 

możliwości, aby radni spoty-
kali się kilka razy w miesią-
cu i zmieniali średnie ceny 
paliwa w gminie, a to wyni-
ka z propozycji rządzących – 
dodaje.

Nowelizację poparł Sejm 
i projekt znów trafi do wyższej 
izby parlamentu. Ma obowią-
zywać po dwóch tygodniach 
od ogłoszenia. Zgodnie z po-
prawkami inaczej mają być 
traktowani rodzice, którzy ja-
dą specjalnie z domu do szko-
ły, by odwieźć dziecko, a ina-
czej ci, którzy robią to w dro-
dze do pracy. Tym drugim 
zwrot się nie należy.

– To znaczy, że każdy z ro-
dziców ma mieć nadajnik 
GPS w samochodzie? Kto 
wytyczy najkrótszą drogę do 
pracy czy szkoły i obliczy, ile 
paliwa zużyje pojazd w mie-
ście? Osoby niepełnospraw-
ne to złodzieje, że trzeba je 
tak dokładnie kontrolować? 

– pyta retorycznie lubinianin. 
– Uważam, że najsłabsi, czy-
li niepełnosprawni nie ode-
zwą się i najłatwiej jest im 
w ten sposób zmniejszyć re-
fundację poniesionych kosz-
tów. Niedawno zmieniły się 
inne przepisy dotyczące sa-
mego orzecznictwa o niepeł-
nosprawności i teraz na komi-
sję musimy jeździć do Legnicy 
– dodaje.

W powiecie lubińskim jest 
około 12.500 osób niepeł-
nosprawnych. Przeliczenie 
kosztów transportu do szkół 
to także potrzeba zwiększenia 
liczby urzędników, którzy bę-
dą musieli się tym zająć.

Inicjatorzy zmian nie 
uwzględnili także kosztów 
naprawy pojazdu, którym 
dzieci mają być przewożone, 
a także przystosowania auta 
do transportu osób niepełno-
sprawnych.

Mateusz Bensz
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Pomagają rodzinom chorych
��Pomagają osobom cho-

rym na nowotwory, ale 
również ich najbliższym – 
Fundacja Centrum Psycho-
onkologii „Vivre” organi-
zuje szkołę wsparcia dla 
rodzin pacjentów onkolo-
gicznych. – Spotkania ma-
ją charakter edukacyjny. 
Rodziny nie wiedzą, jak 
rozmawiać z chorym, jak 
się mają zachować. Uczy-
my bardzo prostych rze-
czy, ale istotnych – mówi 
przedstawicielka Fundacji. 
Kolejne zajęcia odbędą się 
w sobotę 9 listopada.

Centrum Psychoonko-
logii funkcjonuje w Lubi-
nie od lutego ubiegłego ro-
ku. Stworzyła go Fundacja 
Centrum Psychoonkologii 
„Vivre”, która działa zupeł-
nie społecznie i pomoc nie-
sie bezpłatnie. Takich miejsc 
jak to, w Polsce nie ma zbyt 
wiele. Siedzibę Fundacji od-
wiedzają najczęściej oso-
by chore, znajdujące się na 
różnym etapie leczenia, jak 
również te, które są w okre-
sie remisji, czyli wycofania 
się nowotworu. Trafiają tu 
też najbliżsi chorych. Z my-
ślą o nich organizowane są 
spotkania indywidualne, 
ale teraz ośrodek postano-
wił stworzyć dla nich szko-
łę wsparcia. Dzięki temu 

będą mogli dowiedzieć się 
wielu istotnych rzeczy oraz 
spotkać z osobami znajdują-
cymi się w podobnej sytua-
cji i borykającymi się z tymi 
samymi problemami.

Spotkania odbywać się 
będą w  soboty o  godzi-
nie 12: 9, 20 i 30 listopada. 
Udział w nich jest bezpłat-
ny. Wystarczy przyjść do sie-

dziby Fundacji, czyli do Pa-
łacu Ślubów przy ul. Skło-
dowskiej-Curie 6, w wyzna-
czonym terminie.

– Koncentrujemy się na 
aspekcie psychologicznym 
pacjentów. Rodziny nie wie-
dzą, jak rozmawiać, jak się 
zachować. To bardzo proste 
rzeczy, ale nikt tego nie uczy. 
Coraz więcej młodych osób 
mających dzieci zgłasza się 
do nas. Myślą, że dzieci nie 

zorientują się, że coś jest nie 
tak, ale to nieprawda. Rodzi-
na ani chory nie mają odwa-
gi przeprowadzić takiej roz-
mowy, a dzieci są bardzo 
czułe na takie zmiany w za-
chowaniu – mówi przedsta-
wicielka Fundacji „Vivre”.

Podczas sobotnich spot-
kań szkoły wsparcia dla ro-
dzin pacjentów onkologicz-

nych omówione zostaną 
między innymi potrzeby 
chorego pozwalające go zro-
zumieć, komunikacja z cho-
rym czy czynniki utrudnia-
jące zdrowienie.

Zajęcia poprowadzi le-
karz z Fundacji „Vivre”.

Więcej informacji moż-
na uzyskać pod numerem 
telefonu 570 859 683 oraz 
na stronie www.fundacja-
vivre.pl.� MRT
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Prawie 150 tys. pasażerów przejechało z Lubina do Wrocławia
9 czerwca po długiej przerwie odjechał 
pierwszy skład na trasie z Lubina do 
Wrocławia. Zainteresowanie połączeniem 
wśród mieszkańców miasta stale rośnie. 
Do tej pory pociągiem tę trasę pokonało 
prawie 150 tys. pasażerów.
Dziewięć lat trwała przerwa w funkcjono-
waniu kolejowego połączenia pomiędzy 

Lubinem a Wrocławiem. Już pierwszego 
dnia z pociągu skorzystało 1,5 tys. miesz-
kańców. Dziennie odjeżdża obecnie kilka-
naście par pociągów na tej trasie.
– Wg naszych obliczeń od ponownego 
uruchomienia do września z połączenia na 
trasie z Lubina do Wrocławia skorzystało 
146 tys. pasażerów. Zainteresowanie na-

szymi pociągami stale rośnie. Znikoma 
jest liczba pasażerów korzystających 
z przystanków pomiędzy Legnicą a Lubi-
nem – mówi Bartłomiej Rodak, rzecznik 
prasowy Kolei Dolnośląskich.
Pełny rozkład i szczegóły połączeń można 
znaleźć na stronie przewoźnika: www.ko-
lejedolnoslaskie.pl.

– Do Legnicy skład KD zawiezie lubinian 
w około 15 minut. Podróż do Wrocławia 
zajmuje 75 min. Przejazd trwa krócej kur-
sami przyspieszonymi – dodaje Rodak.
W przyszłości pociągi z Lubina mają jechać 
do Głogowa przez Polkowice. Pozwoli to na 
pełne skomunikowanie najważniejszych 
miejscowości Zagłębia Miedziowego.

W nowym rozkładzie jazdy, który zacznie 
obowiązywać od grudnia, pojawią się po-
ciągi PKP Intercity łączące Lubin ze Świ-
noujściem, Bielsko-Białą, Krakowem, 
Szczecinem, Lublinem, Katowicami czy na-
wet Berlinem, Wiedniem oraz Budapesz-
tem.

MB

Kończą remont linii
»» Lada dzień na tory powrócą składy towarowe, a od połowy grudnia na trasie 

Lubin – Rudna Gwizdanów kursować będą również pociągi pasażerskie, dzięki 
czemu zyskamy m.in. połączenie kolejowe do Głogowa. – Prawie kończymy mo-
dernizację linii numer 289, bo zasadnicze prace dobiegają końca, a do grudnia 
będą jeszcze trwały prace wykończeniowe – przyznaje Arnold Bresch, członek za-
rządu PKP Polskie Linie Kolejowe.

Ta warta 200 mln inwesty-
cja trwa od wiosny 2018 roku. 
Najpierw zmodernizowano 
odcinek z Legnicy do Lubina, 
dzięki czemu od 9 czerwca 
mogły na tę trasę wrócić po-
ciągi pasażerskie. Później zaję-
to się 18-kilometrowym frag-
mentem z Lubina do Rudnej 
Gwizdanowa. Pod koniec 
ubiegłego tygodnia inwestor, 
czyli PKP PLK zaprosił dzien-
nikarzy, by ogłosić, że prace 
dobiegają końca.

– Na dzień dzisiejszy ma-
my roboty zaawansowane 
w 92 procentach. Prace z to-
rem, obiektami inżynieryjny-
mi i bezpieczeństwem ruchu 

zostały zakończone w 100 
procentach – mówi Krzysz-
tof Miler, wiceprezes firmy 
Torpol, wykonawcy inwesty-
cji. – Mamy jeszcze do zakoń-
czenia roboty okołotorowe, 
związane z estetyką, rowami 
oraz trochę dróg lokalnych 
i do posprzątania cały teren 
okołotorowy. Jestem pewien, 
że do końca roku ten temat za-
kończymy – stwierdza.

Właśnie trwają odbiory 
techniczne, które pozwolą 

najpierw na powrót ruchu to-
warowego, a od 15 grudnia, 
kiedy zacznie funkcjonować 
nowy rozkład jazdy, również 
pociągów pasażerskich.

W nowym rozkładzie za-
planowano na linii Legnica 
– Rudna Gwizdanów łącz-
nie 19 par pociągów pasażer-
skich. Będzie 14 par pociągów 
Kolei Dolnośląskich (6 par 
Legnica – Lubin; 8 par Legni-
ca – Głogów) – tym 9 bezpo-
średnich pociągów z Wrocła-
wia do Lubina i 12 z Lubina 
do Wrocławia. Zagłębie Mie-
dziowe zyska też 5 par po-
ciągów PKP Intercity: rela-
cji Wien Hbf/Budapest Kele-

ti/Przemyśl Główny – Berlin 
Charlottenburg, Bielsko-Biała 
Główna – Świnoujście, Lublin 
– Szczecin Główny, Katowice 
– Świnoujście oraz Kraków 
Główny – Szczecin Główny.

Czas przejazdu najszyb-
szych pociągów na trasie Leg-
nica – Lubin to 13 minut bez 
postojów i 18 minut z posto-
jami. Odcinek Lubin – Rud-
na Gwizdanów pociąg poko-
na w 10 minut bez postojów 
oraz 15 minut z postojami. 

Po zakończeniu moderniza-
cji pociągi pasażerskie pojadą 
z prędkością 120 km/h, a to-
warowe – 80 km/h.

W ramach prac na 39-ki-
lometrowej linii kolejowej 
nr 289 z Legnicy do Rudnej 
Gwizdanowa wymieniono 
46 km torów, wyremontowa-
no sieć trakcyjną i przywróco-
no do bardzo dobrego stanu 
technicznego 65 obiektów in-
żynieryjnych.

– W ramach zadania wy-
budowano jeden obiekt – 
wiadukt w Koźlicach. Zuży-
to na niego 3,5 tys. metrów 
sześciennych betonu i 232 
tony stali. Obiekt jest nowo-

czesny i pozwoli na pokony-
wanie linii kolejowej bezko-
lizyjnie, czyli pod obiektem 
będzie znajdowała się dro-
ga, właściwie już widać jej 
zarys – mówi Maria Wojcie-
chowska, dyrektor projektu 
z PKP PLK. – Wymieniliśmy 
36 rozjazdów, przebudowa-
liśmy 26 przejazdów. Zrewi-
talizowanych zostało 6 przy-
stanków i 3 stacje. Oprócz 
tego wybudowaliśmy jeden 

nowy przystanek – Lubin 
Stadion. Wszystkie te przy-
stanki są nowoczesne, wy-
posażone w systemy infor-
macyjne oraz dostępne dla 
osób o ograniczonych moż-
liwościach poruszania się – 
wylicza.

Nowy, dodatkowy przy-
stanek Lubin Stadion za-
pewni dostęp do kolei miesz-
kańcom północnych rejo-
nów Lubina oraz bywalcom 

stadionu i jednej z najwięk-
szych w Polsce giełd moto-
ryzacyjnych. Przedstawicie-
le PKP PLK zapewniają, że 
przystanek zostanie jeszcze 
poprawiony i  dobudowa-
ne zostanie wyjście od stro-
ny stadionu. Obecnie można 
się z niego wydostać tylko od 
strony przejazdu kolejowego 
przy ul. Marii Skłodowskiej-
-Curie.

Marta Czachórska

Od lewej: Krzysztof Miler, wiceprezes firmy Torpol, Maria 
Wojciechowska, dyrektor projektu z PKP PLK, Arnold Bresch, członek 

zarządu PKP PLK i Mirosław Siemieniec, rzecznik prasowy PKP PLK
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Nowy przystanek 
Lubin Stadion

Wiadukt w Koźlicach
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DO GÓRNICZEGO CHÓRU MĘSKIEGO
• Wiek chórzysty nie ma znaczenia - mile widziana młodzież szkolna i aka-
demicka z naszego regionu. W szeregach chóru młodzież znajdzie możliwość 
realizowania się artystycznie pod opieką doświadczonego dyrygenta. 

• Członek chóru nie musi być górnikiem a wykonywany zawód jest nie-
istotny. Co prawda wiek nie jest barierą możliwości wokalnych, ale nie należy 
zwlekać z podjęciem decyzji.

• Zatrudnienie na zmiany nie stanowi przeszkody dla przynależności do 
chóru. Nie trzeba mieć wykształcenia muzycznego i znajomości nut, ponieważ 
każdy kto zdecyduje się do nas dołączyć, może liczyć na pomoc bardziej do-
świadczonych i życzliwych kolegów oraz dyrygenta. 

• Uczestniczenie w próbach i innych przedsięwzięciach organizowanych 
przez chór, daje możliwość ciekawego i pożytecznego spędzenia czasu 
wolnego. Występy zespołu w kraju i za granicą, dostarczają wiele przeżyć zwią-
zanych z poznaniem ciekawych i pięknych zakątków Polski i Europy. Czas spę-
dzony na wspólnych wyjazdach z naszymi rodzinami, integruje członków zespo-
łu i pozwala na tworzenie silnych więzi i przyjaźni.

Kontakt do prezesa tel. 608 674 765 
Kontakt do dyrygenta tel. 791 919 139

Więcej informacji na stronie chóru: 
                   www.chorgorniczy.pl

Pierwsze Branżowe Targi Pracy
Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie od 15 do 17 
października po raz pierwszy zorganizował 
Branżowe Targi Pracy. W Sali Informacji 
Zawodowej lubińskiego urzędu swoje 
stanowiska rozstawili przedstawiciele 
pracodawców z branż: gastronomia i handel, 
produkcja i budownictwo oraz służby 
mundurowe. 
Ideą jaka przyświecała organiza-
cji targów była pomoc osobom 
bezrobotnym w znalezieniu za-
trudnienia oraz umożliwienie 
pracodawcom pozyskania odpo-
wiednich kandydatów do pracy. 
W pierwszym dniu swoje oferty 
zaprezentowali przedstawiciele 
pracodawców z branży handlo-
wej i gastronomicznej. Oferowa-
ło zatrudnienie w zawodach ka-
sjer handlowy, pomoc kuchenna, 
kucharz, bufetowa, wydawca po-
siłków, barman- kelner. Praco-
dawcy z branży gastronomiczno 
– handlowej zgłosili zapotrzebo-
wanie łącznie na 25 osób do pra-
cy. W drugim dniu swoje oferty 

pracy zaoferowali przedstawicie-
le branży produkcyjnej i budo-
walnej. Łącznie było ponad 350 
wolnych miejsc pracy. Oferowa-
no miejsca pracy w zawodach: 
pracownik produkcji, magazy-
nier, spawacz, tokarz, elektrome-
chanik, automatyk, pracownik 
obsługi maszyn, elektryk, mon-
ter paneli fotowoltaicznych, de-
karz, kontroler jakości, elektro-
monter, malarz - lakiernik, ślu-
sarz – spawacz. Tego dnia obec-
ni byli również przedstawiciele 
Dolnośląskiego Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy, którzy zaprezento-
wali oferty pracy za granicą do-
stępne w ramach sieci EURES. 

W ostatnim dniu targów gościli 
przedstawiciele służb munduro-
wych, którzy poszukiwali kan-
dydatów chętnych do służby. 
Swoje jednostki zaprezentowa-
li: Komenda Powiatowa Policji 
w Lubinie, Wojskowa Komenda 
Uzupełnień w Głogowie oraz 
Nadodrzański Oddział Straży 
Granicznej w Krośnie Odrzań-
skim.

Wystawcy docenili możliwość 
bezpośredniego kontaktu z kan-
dydatami do pracy oraz możli-
wość zebrania dokumentów apli-
kacyjnych niezbędnych do dal-
szego procesu rekrutacji. A oso-
by poszukujące zatrudnienia 
miały możliwość rozmowy z wie-
loma pracodawcami w siedzibie 
urzędu.

Katarzyna Butkiewicz

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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Powiatowe
Ślubowanie uczniów III LO
��140 nowych uczniów III LO 

zostało przyjętych do szkol-
nej społeczności oraz uro-
czyście ślubowało podczas 
pasowania na kadeta. 
Wśród nich byli także człon-
kowie klas mundurowych.

Było to drugie ślubowanie 
w historii szkoły. Brali w nim 
udział uczniowie dwóch klas 
mundurowych, dwóch klas 
językowo-medialnych i jed-
nej klasy matematyczno-
-przyrodniczej. To nowe oso-
by w szkolnej społeczności, 
ale już poznały licealne zwy-
czaje.

– Dla uczniów to olbrzy-
mie przeżycie. Mają za sobą 
miesiąc szkolenia. Towarzy-
szy im straszna trema, bo mu-
szą pokazać nabyte przez ten 
czas umiejętności prezentu-
jące musztrę, dlatego kosztu-

je to pierwszoklasistów sporo 
stresu. Po wszystkim z pew-
nością będą dumni z tego, co 
potrafią i czego zdążyli się na-
uczyć – mówi Artur Pastuch, 
dyrektor III Liceum Ogólno-
kształcącego im. Jana Pawła II 
w Lubinie.

Podczas uroczystości ucz-
niowie pierwszych klas mun-
durowych otrzymali miano 
kadeta, a ich starsi koledzy 
awansowali na stopień star-
szego kadeta.

Wśród gości pojawili się 
przedstawiciele straży pożar-
nej, policji oraz 10. Brygady 
Kawalerii Pancernej im. gen. 
broni Stanisława Maczka ze 
Świętoszowa, a także organu 
prowadzącego, Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie. Odbył 
się też pokaz artystyczny tea-
tru Ocelot.
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Opowiedzieli swoje historie
��28 poruszających tekstów 

wpłynęło na konkurs „Opo-
wiedz swoją historię” zorga-
nizowany przez powiat lu-
biński. Wszystkie prace mó-
wiły o prawdziwej lub fikcyj-
nej walce kobiet z rakiem. 

Edukacy jno - l itera -
cki konkurs zorganizowa-
ny został po raz drugi, aby 
uświadomić mieszkankom 
i mieszkańcom subregionu 
legnicko-głogowskiego, jak 
ważna jest profilaktyka no-
wotworowa i dbanie o zdro-
wie własne i bliskich nam 
osób. Przygotowała go na 
zlecenie powiatu lubińskiego 
Fundacja For Art w ramach 
projektu: Realizacja działań 
edukacyjnych oraz poprawa 
dostępności usług medycz-
nych w ramach „Programu 
profilaktyki raka szyjki ma-
cicy” w subregionie legni-
cko-głogowskim w latach 
2017-2019.

Jurorzy Lidia Kosarzew-
ska, Małgorzata Tylicka-Pół-
torak, Marek Urbanowski 
i Ewa Banaś  przyznali trzy 
nagrody: 1. Julia Collin – Sa-
lezjańskie Liceum Ogólno-
kształcące w Lubinie; 2. Klau-
dia Jędrak – I Liceum Ogólno-
kształcące im. Mikołaja Ko-
pernika w Lubinie; 3. Natalia 
Rojek – Salezjańskie Liceum 
Ogólnokształcące w Lubinie.

Ponadto pięć autorek uho-
norowano wyróżnieniami. 
Otrzymały je: Klaudia Mirze-
jewska – Zespół Szkół w Wą-
soszu, Katarzyna Szuszkie-
wicz – Zespół Szkół Ekono-
micznych im. Jana Pawła II 
w Głogowie, Wiktoria So-
lecka – Salezjańskie Liceum 
Ogólnokształcące w Lubinie, 
Gabriela Karolina Brzoza – Li-
ceum Ogólnokształcące im. 
Adama Mickiewicza w Gó-
rze i Weronika Edyta Bochen 
– Zespół Szkół w Wąsoszu.

WON

Autobusem na pociąg?
»» Od ponad tygodnia pociągi Kolei Dolnośląskich jeżdżą z Lubina i do Lubina według nowego rozkła-

du jazdy. Czy w związku z tym zmienione zostaną godziny kursowania autobusów Lubińskich Przewo-
zów Pasażerskich? – pytają mieszkańcy. Okazuje się, że sprawa nie jest taka prosta. – Wprowadzając 
do realizacji kolejne rozkłady jazdy uwzględniamy zmiany godzin kursowania pociągów, ale nie jeste-
śmy w stanie reagować natychmiast na każdą zmianę – mówi Tomasz Rosik, dyrektor departament in-
frastruktury i transportu w Starostwie Powiatowym w Lubinie. – Synchronizacja kolejowego rozkładu 
jazdy z autobusowym jest oczywiście elementem istotnym, ale nie priorytetowym – przyznaje.

Nowy rozkład jazdy na 
kolei obowiązuje od 20 paź-
dziernika. Lubińskie żółte 
autobus kursują natomiast 
według rozkładu wprowa-
dzonego jeszcze w czerwcu, 
kiedy to do Lubina powróci-
ły połączenia kolejowe.

– Zmiana rozkładów jaz-
dy linii 1 i 7 zakładała margi-
nes czasowy, który pozwala 
przesiadać się pomiędzy ty-
mi środkami transportu. 
Niestety częste zmiany roz-
kładu jazdy KD mogą powo-
dować, że margines ten ule-

ga skróceniu bądź wydłuże-
niu, co oczywiście odbija się 
na poziomie satysfakcji pa-
sażerów – mówi Tomasz Ro-
sik ze Starostwa Powiatowe-
go w Lubinie, które nadzoru-
je Lubińskie Przewozy Pasa-
żerskie.

Rozkład jazdy pocią-
gów jest zmieniany znacz-
nie częściej niż autobuso-
wy. W kolejowym zmiany 
wprowadzane są pięć razy 
w roku, do tego dochodzą 
też korekty, ze względu np. 
na remonty. Nowy rozkład, 
budowany od podstaw, za-
wsze pojawia się w grudniu. 

W tym roku zacznie on obo-
wiązywać 15 grudnia.

Natomiast w przypadku 
autobusów LPP właściwie 
funkcjonują trzy podstawo-
we rozkłady: letni, wcho-
dzący na początku kwiet-
nia, wakacyjny, na czas fe-
rii i wakacji, oraz zimowy 
– od początku listopada do 
końca marca. Oprócz nich 
wprowadzane są specjalne 
rozkłady, np. na Wszystkich 
Świętych.

– Jako organizator trans-
portu dążymy do zminima-

lizowania liczby zmian, po-
nieważ każda, nawet nie-
wielka, wprowadza pewien 
chaos komunikacyjny i ge-
neruje dodatkowe koszty or-
ganizacji transportu – zazna-
cza dyrektor departament 
infrastruktury i transportu. 
– Linie autobusowe tworzą 
spójną sieć komunikacyjną 
i rozkład jazdy każdej z li-
nii funkcjonującej w tej sie-
ci jest ze sobą powiązany. 
Dlatego zmiana polegająca 
np.: na przyspieszeniu jed-
nego kursu w linii nr 7 o 10 
minut powoduje koniecz-
ność zmiany nie tylko kolej-

nych kursów na tej linii, ale 
także na liniach, na których 
autobusy wykonujące zmie-
nione kursy jeżdżą do koń-
ca dnia. Dzieje się tak, po-
nieważ autobus dojeżdżają-
cy do przystanku końcowe-
go niejednokrotnie przejeż-
dża na inny przystanek, któ-
ry jest przystankiem począt-
kowym, tam zmienia nu-
mer i dalej realizuje przewo-
zy, ale już na innej linii. Czę-
sto jedna brygada, czyli auto-
bus i kierowca bądź kierow-
cy, w ciągu jednego dnia re-

alizuje kursy na kilku liniach 
– wyjaśnia.

Jak mówi przedstawiciel 
powiatu lubińskiego, syn-
chronizacja kolejowego roz-
kładu jazdy z autobusowym 
jest elementem istotnym, 
ale nie priorytetowym, bo 
znacznie więcej pasażerów 
korzysta z komunikacji au-
tobusowej, by dotrzeć na 
konkretną godzinę do szko-
ły czy pracy niż na pociąg.

– Wprowadzając do reali-
zacji kolejne rozkłady jazdy, 
uwzględniamy zmiany go-
dzin kursowania pociągów, 
ale nie jesteśmy w stanie rea-

gować natychmiast na każ-
dą zmianę, jaka zachodzi 
w kolejowym rozkładzie 
jazdy, gdyż procedura zlece-
nia, opracowania, uzgodnie-
nia, wprowadzenia do syste-
mów informatycznych i sy-
stemu GPS, wczytania roz-
kładów jazdy do kompu-
terów pokładowych w au-
tobusach, rozwieszenia na 
przystankach czy wreszcie 
wydania przewoźnikowi li-
cencji do nowych rozkładów 
trwa około sześciu tygodni – 
przyznaje Rosik.

– Ponieważ już dziś wia-
domo, że w grudniu będzie 
miała miejsce kolejna zmia-
na rozkładu jazdy pociągów 
obsługujących stację Lubin, 
a nie znamy jeszcze szczegó-
łów tych zmian, powiat lu-
biński wprowadzając od 4 li-
stopada „zimowy” rozkład 
jazdy planuje w zakresie linii 
nr 7 tylko niewielkie korek-
ty, będące odpowiedzią na 
wnioski mieszkańców Lu-
bina korzystających z pierw-
szego porannego połączenia 
ze stacji Lubin w kierunku 
Wrocławia – dodaje.

Marta Czachórska
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Nietypowa lekcja WF-u
»»Dzieci z lubińskich szkół wzięły udział w nietypowej lekcji WF-u. Grały w koszykówkę, jeździły na nartach, wspinały się, biegały i sprawdzały swój refleks – wszyst-

ko przy użyciu nowoczesnych technologii, na symulatorach sportowych i pod okiem znanej lekkoatletki, kilkukrotnej mistrzyni świata w skoku o tyczce. – Ważne jest 
to, że po naszych lekcjach dzieciaki widzą, że sport to radość i zabawa. Wychodzą zmęczone, ale zadowolone. Najczęstszą rzeczą, którą słyszymy, to szkoda, że taka 
lekcja WF-u nie jest na co dzień – mówi Monika Pyrek, która przez dwa dni prowadziła oryginalne zajęcia sportowe w hali Regionalnego Centrum Sportowego.

– Najbardziej podobała mi 
się koszykówka, piłka nożna 
też jest fajna – mówią zgod-
nie Norbert i Michał ze Szko-
ły Podstawowej nr 14.

10-letnim Oli i Paulinie 
z tej samej szkoły najbardziej 
do gustu przypadła wspinacz-
ka, ale też i wirtualna rzeczy-
wistość. – Wspięłam się na 8 
metrów – mówi jedna z nich, 
przyznając, że na co dzień 
również jest aktywna fizycz-
nie, trenuje między innymi 
siatkówkę.

Dzieciaki mogły skorzy-
stać z dziesięciu różnych stacji 
łączących sport z nowoczes-
nymi technologiami.

– Jest oczywiście dyscypli-
na mi najbliższa, czyli lekko-
atletyka. Bieg na na 30 me-
trów, ale mierzony na fotoko-
mórkę, czyli jest ten element 

elektroniki. Dzieciaki prze-
noszą się na chwilę na areny 
międzynarodowe i ścigają się 
w takich warunkach, jak naj-
szybsi ludzie na świecie – mó-
wi Monika Pyrek.

Była też nietypowa ścia-
na wspinaczkowa. Dzie-
ci wspinały się w pionie, 
w miejscu, a maszyna mie-
rzyła, na jaką wysokość we-
szłyby w realnym świecie, 
na klasycznej ściance wspi-
naczkowej. Można było po-
rzucać do kosza – im celniej 
się rzucało, tym dłużej się 
grało. Każdy miał też szan-
sę potrenować narciarstwo 
na symulatorze czy poćwi-
czyć swój refleks i poprawić 
koncentrację.

– Mamy też stanowiska 
wirtualnej rzeczywistości. 
Chcemy pokazać dzieciom, 

że nie muszą wybierać strze-
lanin i tego typu gier, ale mo-
gą wybrać gry sportowe. Spo-
wodują one, że się zmęczą, ale 
będą zadowolone z siebie. Bę-
dzie wysiłek, endorfiny. O to 
też chodzi, by pokazać dzie-
ciakom, że podczas aktywno-
ści fizycznej pojawiają się te ta-
jemnicze hormony szczęścia, 
które naprawdę poprawiają 
samopoczucie – wylicza lek-
koatletka. 

A skąd pomysł na stwo-
rzenie takiej nietypowej lek-
cji WF-u?

– Zauważyliśmy, że war-
to wykorzystywać to, co te-
raz bardzo intensywnie in-
teresuje dzieci, czyli wszyst-
kie multimedia, smartfony 
i aplikacje. Chcemy pokazać 
im, że przy użyciu tych urzą-
dzeń można być w dalszym 

ciągu aktywnym. Nie trze-
ba wcale wybierać biernej 
rozrywki, czyli pozycji leżą-
cej, siedzącej, wpatrującej się 
w ekrany. Dzięki tym urzą-
dzeniom można pobudzać 
radość z uprawiania sportu 
i to widać na naszych zaję-
ciach – przyznaje Monika Py-
rek. – Trochę za bardzo poka-
zujemy sport w wydaniu pro-
fesjonalnym, jako wysiłek, 
wyrzeczenia, a sport dla mas, 
dla nas wszystkich to przede 
wszystkim zdrowie, ale rów-
nież samopoczucie, dobry 
humor, rodzaj odstresowa-
nia – dodaje Pyrek.

W sumie w zajęciach w ra-
mach projektu „Kinder + 
Sport Aktywne Lekcje WF” 
wzięło udział ponad 700 ucz-
niów lubińskich podstawó-
wek. Choć to już trzecia edy-

cja wydarzenia, to w Lubinie 
gości ono po raz drugi.

– W Lubinie w tamtym ro-
ku mieliśmy rekordową fre-
kwencję – najwięcej dzie-
ci z całej edycji. Naturalnym 
kierunkiem dla nas było po-
nowne odwiedzenie miasta. 
Stąd jesteśmy tutaj i mamy 
nadzieję, że wrócimy w przy-
szłym roku – dodaje z uśmie-
chem lekkoatletka.

Niektórzy uczestnicy ubie-
głorocznych zajęć wróci-
li w tym roku jako wolonta-
riusze.

– Sport był częścią moje-
go życia od zawsze. Gdy do-
stałam propozycję od pani 
od WF-u, żeby być jako wo-
lontariuszka, oczywiście się 
zgłosiłam, bo rok temu bawi-
łam się świetnie i bardzo miło 
to wspominam – mówi Nela 

Nowakowska, dziś uczennica 
I LO w Lubinie. – Teraz mo-
gę wzbudzić w tych dzieciach 
chęć do sportu. To jest jeszcze 
lepsze – uśmiecha się.

W tegorocznej edycji Mo-
nika Pyrek ze swoimi orygi-
nalnymi zajęciami sportowy-
mi, oprócz Lubina, odwiedzi-
ła i jeszcze odwiedzi w sumie 
kilkadziesiąt miast, zachęca-
jąc do aktywności sportowej 
ponad 12 tysięcy uczniów 
z całej Polski.

– W tym roku mamy re-
kordową frekwencję, właści-
wie w każdym mieście. Bar-
dzo nas to cieszy, bo pokazu-
je, że dzieciakom ten rodzaj 
aktywności fizycznej, w taki 
sposób podanej, się podoba – 
dodaje wielokrotna mistrzyni 
świata w skoku o tyczce.

Marta Czachórska
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Paweł Małaszyński zagrał 
dla Julki
»» Zespół Cochise, którego wokalistą jest znany aktor Paweł Małaszyński, był 

gwiazdą sobotniego wieczoru charytatywnego w Centrum Kultury Muza w Lu-
binie. Wcześniej solidną dawkę muzyki zapewniła lokalna kapela Raz 2 – Tri-
bute to Maanam. Oczywiście nie zabrakło też emocjonujących licytacji, z któ-
rych cały dochód zostanie przeznaczony na kosztowną operację trzyletniej Ju-
lii Nieckarz. Tu słowa uznania należą się przybyłym na koncert gościom, którzy 
nie skąpili grosza dla małej lubinianki. Wystarczy tylko wspomnieć, że jeden 
z licytowanych przedmiotów poszedł pod młotek aż za 4500 zł!

Lubinianie już nie po raz 
pierwszy udowodnili, że ma-
ją otwarte serca, a co za tym 
idzie również otwarte port-
fele. Jedno i drugie było te-
go dnia bardzo pożądane, 
wszak chodziło o życie i zdro-
wie trzyletniej Julki Nieckarz. 
A dokładnie o kosztowną 
operację na Florydzie, jaką 
w styczniu przejdzie ta dziel-

na dziewczynka. To właś-
nie z myślą o niej zorganizo-
wano koncert charytatywny 
w Muzie.

Na scenie jako pierwsza 
pojawiła się lubińsko-legni-
cko grupa muzyczna Raz 2 – 
Tribute to Maanam, która, jak 
zresztą sama nazwa wskazuje, 
wykonuje covery legendarne-
go zespołu Maanam. Chary-
zmatyczna wokalistka Anna 
Łukaszów kawałkami takimi 
jak Krakowski spleen, Cykady 
na Cykladach czy Boskie Bu-
enos wprowadziła publicz-
ność w świetny nastrój. Z mi-
nuty na minutę i z utworu na 
utwór pod sceną robiło się co-
raz tłoczniej. A temu wszyst-
kiemu z radością przyglądała 
się mała Julia, siedząca przy 
jednym ze stolików ze swoi-
mi rodzicami.

Po koncercie odbyła się 
tzw. licytacja główna. Tę z du-
żą dozą humoru przeprowa-
dził popularny w Lubinie Ra-
fał „Belushi” Ratajczak, lider 
zespołu Świnka Halinka. Za-

częło się od koszulki poda-
rowanej przez Jurka Owsia-
ka ze specjalnym pozdrowie-
niem „Siema Julka”, za którą 
ktoś zapłacił 200 zł. Za taką 
samą kwotę udało się sprze-
dać też kubek, smycz i książ-
kę, również przekazane przez 
dyrygenta Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Najwię-
cej emocji towarzyszyło jed-

nak oryginalnemu „klapso-
wi” z filmu Kler Wojciecha 
Smarzowskiego. – Gdybym ja 
dostał klapsa od samego Wojt-
ka Smarzowskiego to cały rok 
byłbym szczęśliwy – żartował 
prowadzący. Tu warto doce-
nić hojność pani Michaliny, 
która dzielnie podbijała ce-
nę, choć ostatecznie, przy sta-
nie 4500 zł, zmuszona była 

uznać zwycięstwo Małgorza-
ty Radko, prezes Fundacji Sol 
z Lubina, organizatora sobot-
niego koncertu. Oprócz wy-
mienionych fantów były też 
m.in. obrazy, maskotki, vou-
chery na usługi.

W trakcie wieczoru odby-
wała się też tzw. licytacja ci-
cha, polegająca na tym, że 
w każdej chwili można było 
zakupić drobne przedmioty, 
a pieniądze za nie wrzucić do 
puszki fundacji.

Gwiazdą wieczoru był ro-
ckowy zespół Cochise, które-
go wokalistą jest znany aktor 
Paweł Małaszyński.

Przypomnijmy, że 20 
stycznia Julię Nieckarz cze-
ka pierwsza z dwóch poważ-
nych operacji, dzięki którym 
dziewczynka będzie miała 
szansę stanąć na nogi. Od-
będzie się w Paley Instytute 
na Florydzie, która jako je-
dyna klinika na świecie da-
je 100 procent szans na wy-
zdrowienie. Potem, co 2-3 la-
ta Julia będzie przechodzi-
ła kolejne korekty i wydłu-
żania kości. Koszt pierwsze-
go zabiegu szacowany jest na 
ok. 1 mln zł. 

Szymon Kwapiński
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Chocianów – miasto na wrzosowiskach (część 6)

Ciekawostki  
z dawnych czasów

Przygoda 
z metalurgią
Początki przygody związanej z pro-
dukcją i obróbką żelaza w Chociano-
wie, która trwa do dzisiaj, sięgają ro-
ku 1430. Wówczas to książę legnicki 
Ludwik II wystawił dokument nada-
jący mistrzowi Aldeheyne von Les-
chen i jego zięciowi Szymonowi pra-
wa do użytkowania łąk nad chocia-
nowskim stawem, położonych na 
północ od zamku. Mogli tam wydo-
bywać czerwoną rudę darniową i wy-
tapiać z niej żelazo. Ponadto doku-
ment potwierdza, że byli oni właści-
cielami warsztatu kuzienniczego, hu-
ty oraz młyna młotkowego. Tereny 
te nazywane były Hammervorwerk.
Przez ponad pięćset lat w Chociano-
wie działały większe lub mniejsze 
warsztaty kuziennicze, w których 
wytapiano i przetwarzano żelazo po-
zyskiwane z miejscowej rudy. Prze-
łom nastąpił w roku 1853, kiedy to 
nadarzyła się okazja do moderniza-
cji oraz uporządkowania przemysłu 
metalurgicznego w Chocianowie. 
Dzieła tego podjął się późniejszy 
radca handlowy Anton von Schlitt-
gen wraz ze swoim szwagrem, kup-
cem Hasse. W miejscu kilku wolno 
stojących kuźni i warsztatów kuzien-
niczych, rozpoczęli budowę dużej 
i nowoczesnej, jak na ówczesne cza-
sy, fabryki wraz z odlewnią żeliwa 
pod nazwą Marienhütte – Huta Ma-
ria. Pierwszego spustu surówki do-
konano już 14 stycznia 1854 roku. 

W fabryce pracowało wówczas 3 
urzędników i 40 robotników. 
W tym czasie Dolny Śląsk zaliczał się 
do poważniejszych dostawców dar-
niowej rudy żelaza, którą wydoby-
wano głównie na obszarze Borów 
Dolnośląskich, m.in. w okolicach 
Chocianowa i Szprotawy. Nieco póź-
niej, tzn. już ok. 1860 roku zaczęto 
sprowadzać rudę z okolic Olesna, 
Byczyny i Kluczborka, a jeszcze póź-
niej ze Szwecji. 
W 1872 roku fabryka stała się włas-
nością Towarzystwa Akcyjnego, na 
którego czele stał syn jednego z za-
łożycieli, major von Schlittgen. Po-
wierzchnia zabudowy huty wynosi-
ła wówczas około 20 mórg. Zatrud-
nionych było wtedy 700 robotni-
ków wytwarzających 150 tysięcy 
cetnarów (1 cetnar = 100 kg) wyro-
bów żeliwnych, urządzeń wodocią-
gowych i naczyń emaliowanych, 
w czynnej od 1863 roku emalierni. 
W 1880 roku dobra koniunktura 
skłoniła właścicieli do powiększenia 
zakładu, poprzez wykupienie oraz 
przyłączenie podobnej fabryki 
w Małomicach koło Szprotawy. Na 
początku 1900 roku zakład zatrud-

niał już ponad 1000 pracowników, 
zaś roczna produkcja surówki wzro-
sła do około 250 tysięcy cetnarów. 
W tym okresie powierzchnia hal pro-
dukcyjnych powiększyła się do 230 
800 m2. Oprócz cylindrów papier-
niczych huta produkowała różne 
odlewy żeliwne, maszyny rolnicze, 
naczynia kuchenne, urządzenia sa-
nitarne, a później także kotły paro-
we oraz lokomobile.
Dla pracowników huty założono Ka-
sę Chorych oraz Pracowniczą Kasę 
Oszczędności. Przy zakładzie działa-
ła także straż pożarna, orkiestra, chór 
oraz biblioteka. W celu odpowiednie-
go przygotowania zawodowego no-
wych, młodych robotników, urucho-
miono przyzakładową szkołę zawo-
dową. Ponadto przy hucie funkcjono-
wała tzw. szkoła ludowa, w której 
pod czujnym okiem diakonisy prze-
bywały najmłodsze dzieci pracowni-
ków. Szkoła ta spełniała w zasadzie 
rolę współczesnego przedszkola. Dla 
wzrastającej liczebnie załogi wybudo-
wano szereg domów przy ulicach: Ży-
mierskiego (Hillenbergstrasse) i Lipo-
wej (Lindenstrasse).

Noblista  
w hucie Marii
Był wielkim chemikiem, technolo-
giem, metalurgiem oraz przedsię-
biorcą. Wspólnie z bratem Rober-
tem założył elektrotechniczny kon-
cern BOSCH, który do chwili obec-
nej jest jedną z najważniejszych 
i najbardziej renomowanych firm tej 
branży na świecie. 

Carl Bosch, bo o nim mowa, urodził 
się 27 sierpnia 1874 roku w Kolonii, 
zmarł 26 kwietnia 1940 w Heidel-
bergu. W latach 1894–96 studiował 
metalurgię i inżynierię mechaniczną 
w Technische  Hochschule w Char-
lottenburgu, ponadto w 1896 roku 
rozpoczął studia na wydziale chemii 
uniwersytetu w Lipsku, które ukoń-
czył w 1898 roku. Uważany jest za 
jednego z twórców nowoczesnego 
przemysłu chemicznego. Sukces 
oraz uznanie przyniosły mu prace 
badawcze nad syntezą amoniaku 
i uwodornianiem węgla (metoda 
Habera – Boscha). W 1931 roku 
otrzymał prestiżową Nagrodę Nob-
la wspólnie z Friedrichem Bergiusem 
w zakresie chemii, za wkład w wy-
nalezienie i rozwój chemicznych me-
tod wysokociśnieniowych. 
Mało znanym epizodem, a godnym 
odnotowania jest fakt, iż Bosch nie 
będąc jeszcze studentem, w 1893 
roku został skierowany na praktykę 
zawodową do Chocianowa, gdzie 
przez kilka miesięcy pracował w tu-
tejszej Marienhütte.

Opracował Henryk Rusewicz

Historyczna Pocztówka (288)

Widok z  pałacowej wieży 
w stronę północno-zachodnią 
na tzw. Zacisze.

Chocianów
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Nauczyciele rozpoczęli 
protest włoski
��Będą pracować 40 go-

dzin tygodniowo i prze-
staną wykonywać zada-
nia wykraczające poza za-
kres ich obowiązków, za 
które nikt im nie płaci. 
Nauczyciele rozpoczęli za-
powiadany od kilku tygo-
dni protest włoski. Jak 
mówią, walczą przede 
wszystkim o szacunek 
i odbudowę prestiżu swo-
jego zawodu.

Protest jest beztermino-
wy i ma charakter mniej 
formalny od tego, któ-
ry miał miejsce w kwiet-
niu tego roku. Przystąpie-
nie do niego ma być indy-
widualną decyzja każdego 
nauczyciela.

– Nie zakładamy, że sto 
procent szkół włączy się 
w naszą akcję, ale ona bę-
dzie trwała przez wiele mie-
sięcy i zakładamy, że to bę-
dzie kula śniegowa – tłu-
maczy Sławomir Broniarz, 
prezes związku Nauczyciel-
stwa Polskiego. – Jeśli w ma-
ju, gdy będziemy podsumo-
wywać akcję, okaże się, że 
włączyła się do niej połowa 
szkół, będziemy zadowole-
ni – dodaje.

Wybór właśnie takiej 
formy protestu, który przy-
pomnijmy, polegać ma na 
niewykonywaniu przez pe-
dagogów zadań pozastatu-
towych, to skutek ankie-
ty przeprowadzonej przez 
ZNP wśród ponad 227 tys. 
nauczycieli w całej Polsce. 
Za przyjętym rozwiąza-
niem opowiedziało się aż 
55,3 procent z nich, nato-
miast 18 procent wybrało-
by strajk, polegający na cał-
kowitym wstrzymaniu się 
od pracy.

Przez ostatni tydzień 
trwała akcja informacyj-
na, mająca na celu uświa-
domienie nauczycieli, któ-
re z wykonywanych przez 
nich zadań należą do ich 
obowiązków, a które nie. 
– Żeby było jasne. W tym 

proteście nie ma żadnego 
łamania prawa – podkre-
śla Beata Goldszajdt, prezes 
lubińskiego oddziału ZNP.
Beata Goldszajdt, prezes lu-
bińskiego oddziału ZNP

– W każdym innym za-
wodzie za nadgodziny czy 
dodatkowe obowiązki pra-
cownik ma płacone. Nato-
miast nakłady na edukację 
od wielu lat są bardzo ni-
skie i społeczeństwo już do 
tego przywykło, że w tej 
branży wszystko można 
zrobić rękoma nauczycie-
li. Oczywiście za darmo. 
Mam tu na myśli choć-
by weekendowe wyjazdy 
z dziećmi na konkursy, wy-
cieczki, szkolenia poza go-
dzinami pracy, organiza-
cję festynów czy spotkań 
dla rodziców – wyjaśnia.

Protest ma oznaczać też 
koniec z wydawaniem pry-
watnych pieniędzy na arty-
kuły niezbędne do pracy, 
takie jak np. papier do kse-
ro, nagrody w konkursach 
czy materiały dydaktyczne.

– Walczymy nie tylko 
o lepsze płace, ale przede 
wszystkim o godność, sza-
cunek i odbudowę prestiżu 
zawodu nauczyciela – za-
znacza Beata Goldszajdt.

W  niektórych pol-
skich szkołach w ostatnich 
dniach zawisły plakaty 
skierowane głównie do ro-
dziców uczniów. Czytamy 
na nich:

„Nasze płace są niskie: 
pensja minimalna nauczy-
ciela (2450 zł brutto dla na-
uczyciela stażysty z tytu-
łem licencjata bez przygo-
towania pedagogicznego) 
będzie niższa od płacy mi-
nimalnej (2600 zł). Dlate-
go chcemy pokazać, jak 
wiele robimy za niewielkie 
pieniądze. Rodzice, zależy 
nam na dobrych warun-
kach w szkołach i przed-
szkolach! Wspierajcie nas 
w tym dążeniu! Tak jak Wy 
chcemy Szkoły na szóstkę!”

Szymon Kwapiński

Beata Goldszajdt, 
prezes lubińskiego 
oddziału ZNP

Huta „Maria” na początku XX wieku – fragmenty widokówki z tamtego okresu

Sztandarowym produktem  
chocianowskiej Huty „Maria” były potęż-
ne cylindry papiernicze. Na fotografii 
transport cylindra papierniczego na uli-
cach przedwojennego miasteczka

Carl Bosch
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Ścinawskie
Gmina wyróżniona 
w prestiżowym konkursie!
»» Podczas Wielkiej Gali Biznesu, która odbyła się 21 października 2019 r. w Narodowym Forum Muzyki 

we Wrocławiu wręczone zostały nagrody i przyznane wyróżnienia w ramach 16. edycji Konkursu „Dolno-
śląski Gryf – Nagroda Gospodarcza”. Organizatorzy docenili działania oraz inwestycje ścinawskiego sa-
morządu, a funkcjonujący w formule Park & Ride parking-statek w sąsiedztwie rzeki Odry i zabytkowej 
przeprawy, wybudowany przy bardzo dużym udziale środków zewnętrznych, wyróżniono nominacją 
w kategorii Wizjoner Przestrzeni.

W  uzasadnieniu nomi-
nacji na stronie poświęco-
nej Dolnośląskiemu Gryfowi 
mogliśmy przeczytać:

Gmina Ścinawa – gmi-
na zlokalizowana w powie-
cie lubińskim. Lokalny samo-
rząd stawia tu na komplekso-
wy rozwój, pozyskując środ-
ki zewnętrzne na inwesty-
cje, które służą mieszkańcom 
i przyciągają potencjalnych 
inwestorów. W ostatnich la-
tach przebudowany został 
stadion miejski w Ścinawie, 
otwarto także Regionalny 
Ośrodek Edukacji Ekologicz-
nej w Dziewinie. We współ-
pracy z powiatem lubińskim, 
budowane i remontowane są 
świetlice wiejskie, place za-
baw oraz Otwarte Strefy Ak-
tywności. Podejmowane 
działania koncentrują się wo-
kół ekologii i nowoczesnych 
rozwiań poprawiających ja-
kość życia mieszkańców. Do-
ceniane jest sąsiedztwo Od-
ry. Wykorzystywane są tury-
styczne walory rzeki, nawią-
zuje się też do portowych tra-
dycji samego miasta. Jednym 

z projektów realizowanych 
nad Odrą jest budowa par-
kingu w oryginalnej formie 
statku. Obiekt stał się rów-
nież zapleczem parkingowo-
-sanitarnym dla portu w Ści-
nawie, w którym odbywa się 
większość plenerowych im-
prez. Aby jak najlepiej oddać 
charakter statku, użyto wy-
sokiej jakości betonu archi-
tektonicznego. „Dziób” par-
kingu został wykonany me-
todą szkutniczą, jaką wyko-
nuje się jednostki pływające. 
W kwietniu 2019 r. obiekt zo-
stał uroczyście otwarty, a na 
jego dziobie ustawiono odre-
staurowany czołg T-34, któ-
ry wcześniej przez lata stał na 
cokole w ścinawskim rynku 
i urósł do rangi symbolu mia-
sta. W jednej bryle połączony 
został charakter miasta, je-
go walory oraz historia. Par-
king-statek, oprócz walorów 
estetycznych, jest użytecz-
ny i idealnie wkomponowuje 
się w nadodrzańskie nabrze-
że, pełniąc funkcję swoiste-
go pomostu, który łączy mia-
sto z piękną rzeką. Odwie-

dzający Ścinawę goście mogą 
w bezpiecznym miejscu po-
zostawić swoje pojazdy i wy-
pożyczyć rowery lub skorzy-
stać z komunikacji zbiorowej, 
ponieważ opisywany obiekt 
funkcjonuje w formule Park 

& Ride. Dzięki temu możliwe 
jest ograniczenie emisji spalin 
w centrum miasta.

Wizjoner Przestrzeni – 
to kategoria skierowana do 
podmiotów, których celem 
jest tworzenie nowoczes-

nych, estetycznych i przyja-
znych środowisku miejsc. Or-
ganizatorzy doceniali orygi-
nalne, ale i spójne z otocze-
niem, zrealizowane w ostat-
nich 3 latach, projekty zabu-
dowy przestrzeni na Dolnym 
Śląsku. Zwycięzcę w tej kate-
gorii charakteryzowało m.in. 
zastosowanie rozwiązań in-
nowacyjnych. Kluczowa by-
ła także całościowa koncep-
cja istniejących i zaplanowa-
nych elementów zagospoda-
rowania przestrzeni, tworzą-
ca wyraźną wizję dopasowa-
ną do specyfiki miejsca, które-
go dotyczy.

– Jesteśmy dumni, że gmi-
na Ścinawa mogła zaprezen-
tować się na tle innych sa-
morządów, ale też i przedsię-
biorstw, które wdrażają no-
woczesne rozwiązania, roz-
wijając nie tylko Dolny Śląsk, 
ale też Polskę. O Gryfa konku-
rowaliśmy z dwiema dużymi 
firmami. Jedną z nich ogło-
szono laureatem, jednak dla 
nas już sama nominacja jest 
ogromnym wyróżnieniem. 
Na sukces zapracowało wie-
le osób, które zaangażowa-
ły się w budowę nietypowe-
go parkingu nad Odrą, dlate-
go chcę podziękować wszyst-
kim za pracę i profesjonalizm. 
Obiekt robi wrażenie, ma też 
służyć lokalnej społeczności, 
tu pragnę dodać, że aktual-

nie jesteśmy na etapie formal-
nego organizowania pierw-
szego i zarazem końcowego 
przystanku autobusowego 
przy parkingu, na którym już 
za chwilę zatrzymywać bę-
dzie się autobus bezpłatnej li-
nii 112, przebiegającej przez 
nasze miasto, kilka wsi, aż do 
stolicy powiatu, czyli Lubina 
– podsumował burmistrz Ści-
nawy Krystian Kosztyła.

W gminie wciąż dużo się 
dzieje pod względem inwe-
stycyjnym, a kontynuacją 
prac związanych z dalszym 
zagospodarowywaniem te-
renu nad Odrą jest aktualnie 
realizowana dokumentacja 
projektowa portu wraz na-
brzeżną promenadą, przysta-
nią pasażerską, mariną i kapi-
tanatem.

Warto też wspomnieć, że 
ścinawski samorząd aspiro-
wał również w kategorii: Na-
groda dla samorządów za 
przedsięwzięcie angażujące 
społeczność lokalną. Gmi-
na zaprezentowała organiza-
torom Dolnośląskiego Gryfa 
działania Domu Pracy Twór-
czej, który funkcjonuje przy 
Szkolnym Schronisku Mło-
dzieżowym „Pałacyk”. Ten 
obiekt planowany jest tak-
że do zgłoszenia w prestiżo-
wym konkursie „Moderni-
zacja Roku”.

Zygmunt Kogut

Inauguracja nowego roku akademickiego Uniwersytetu III Wieku
��W miniony czwartek 

w Centrum Turystyki i Kul-
tury w Ścinawie seniorzy-
-słuchacze zainaugurowali 
nowy rok akademicki Uni-
wersytetu III Wieku pod pa-
tronatem Państwowej Wyż-
szej Szkoły Zawodowej im. 
Witelona z Legnicy. 

Dzięki wsparciu lokalnego 
samorządu udział w zajęciach 
jest bezpłatny. Inicjatywa po-
wstała m.in. dzięki zaanga-
żowaniu burmistrza Krystia-
na Kosztyły, co podkreślał na 
inauguracji mgr Dariusz Wę-
dzina, koordynator uczelni 
w Ścinawie.

Ideą działalności uczel-
ni jest aktywizacja osób star-
szych. Tacy ludzie, z różnych 
powodów, w przeszłości czę-
sto nie mieli dostępu do wie-
dzy. Uniwersytet Trzeciego 

Wieku pozwala im zdobyć 
nowe doświadczenia, wśród 
osób w  podobnym wie-
ku, o podobnej przeszłości. 
Wreszcie, ta specjalna uczel-
nia ma pomóc seniorom sta-
wiać czoła ich głównemu 
problemowi – braku akcep-
tacji ze strony młodych ludzi.

Słuchaczem Uniwersyte-
tu Trzeciego Wieku może zo-
stać każdy, niezależnie od wy-
kształcenia. Mile widziani są 
wszyscy seniorzy, którzy chcą 
się rozwijać i realizować swo-
je pasje. Całą ideę i genezę po-
wstania uczelni omówił na 
prorektor ds. nauki i współ-

pracy z zagranicą PWSZ prof. 
zw. dr hab. inż. Jerzy Jan Piet-
kiewicz. Wcześniej mgr Da-
riusz Wędzina zaprezento-
wał słuchaczom plan pracy 
na najbliższy rok akademi-
cki – zapowiada się wiele cie-
kawych zajęć o zróżnicowa-
nej tematyce. Studenci będą 

m.in. rozmawiali o historii, 
zdrowiu, problemach, z któ-
rymi zmagają się na co dzień 
seniorzy.

Wszyscy obecni na uro-
czystym rozpoczęciu kolejne-
go roku akademickiego otrzy-
mali specjalne, powitalne pa-
kiety, które przygotowali dla 

nich organizatorzy uniwer-
sytetu w Ścinawie. Po części 
oficjalnej dr Paweł Kobes za-
prezentował wykład inaugu-
racyjny pt. „Co może zrobić 
z nas przestępcę”.

– W naszej gminie mamy 
bardzo aktywnych seniorów, 
którzy chętnie angażują się 
w wiele inicjatyw i wydarzeń. 
Wszyscy Państwo po pierw-
szym roku podkreślaliście, że 
udział w zajęciach traktujecie 
wyłącznie jako przyjemność, 
choć uczycie się i zdobywacie 
nową wiedzę. Naturalnym 
więc było, że razem z koordy-
natorem uczelni w Ścinawie, 
podjęliśmy decyzję o konty-
nuowaniu naszej współpracy 
w zakresie Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku, z czego bardzo 
się cieszę – zdradził przybyłym 
burmistrz Krystian Kosztyła.

Zygmunt Kogut
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Strzegom znowu 
liderem!

KS Legnickie Pole musiało uznać wyż-
szość Karkonoszy Jelenia Góra
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��W najbardziej emocjonują-
cym spotkaniu IV ligi dolno-
śląskiej (grupa zachodnia) 
zespół AKS Strzegom wy-
grał 5:2 z rezerwami Chro-
brego Głogów, dzięki czemu 
ponownie zasiadł na fotelu 
lidera. 

W końcu zaczął punkto-
wać ZKS Górnik Złotoryja, 
który pewnie pokonał do-
tychczasowego lidera, Apis 
Jędrzychowice aż 3:0. Zwy-
cięstwo było tym cenniejsze, 
że odniesione na terenie ry-
wali. Piłkarze KS Legnickie 
Pole musieli uznać wyższość 
Karkonoszy Jelenia Góra 
(1:3). Podziałem punktów za-

kończyły się natomiast starcia 
Kuźni Jawor ze Spartą Grębo-
cice oraz Orli Wąsosz z Pro-
chowiczanką Prochowice. 
Lotnik Jeżów Sudecki oka-
zał się lepszy od  Sparty Rud-
na (3:1), a Odra Total Ścinawa 
uległa Orkanowi Szczedrzy-
kowice 2:1. W ostatnim me-
czu kolejki Gryf Gryfów Ślą-
ski przed własną publicznoś-
cią pokonał ekipę Stali Cho-
cianów 2:1. W nadchodzącej 
serii spotkań najciekawiej za-
powiada się mecz Chrobrego 
II Głogów z Apisem Jędrzy-
chowice, który zostanie roze-
grany w niedzielę 3 listopada 
o godzinie 17.

Piotr Fortuna
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»» Szczypiornistki Metraco Zagłębie Lubin rozegrały bardzo dobry mecz 
w hali Globus w Lublinie. Niestety nie udało się zdobyć punktów. Miejsco-
wa Perła w pierwszej „świętej wojnie” zwyciężyła 27:24. Walka o mistrzo-
stwo Polski nabiera rumieńców.

Miedziowe pierwszą 
bramkę zdobyły w 5. minu-
cie za sprawą Patrycji Matie-
li. Wcześniej rzucały tylko 
gospodynie, a robiły to trzy-
krotnie. W 10. minucie był 
już remis 4:4, po trafieniu 
z karnego Adrianny Gór-
nej, a chwilę później Kin-

ga Grzyb wyprowa-
dziła Metraco na 

pierwsze pro-
wadzenie. 
Perła złapa-
ła kontakt, 
jednak zna-
komita gra 

lubinianek, 
szczególnie 
w  obronie 

sprawiła, 
że w 20. 

minu-

cie by-
ło już 
9:5. Ze-
spół z Lu-
belszczyzny 
zaliczył dobrą 
końcówkę pierwszej po-
łowy i odrobił straty. Do 
przerwy mieliśmy remis 
po 14.

Drugą połowę lepiej 
zaczęły zawodnicz-
ki Zagłębia, dzięki 
czemu po upły-
wie 5 minut 
rzuciły dwie 
b r a m k i . 

Chwilę później na tablicy 
wyników znów był  remis. 
W 40. minucie ze skrzydła 
trafiła Patrycja Królikowska 
i Perła była na prowadzeniu. 
Miejscowe złapały wiatr 
w żagle i kwadrans przed 
końcem wygrywały już 
20:17. Miedziowe zmniej-
szyły straty, ale w 53. min. 

ekipa z Lubelszczyzny po-
nownie odskoczyła na trzy 
bramki (23:20). Przyjezdne 
mimo usilnych starań nie 
potrafiły już dogonić ry-
walek i ostatecznie  pierw-
szą „świętą wojnę” w obec-
nym sezonie wygrały Lub-
linianki.

Łukasz Lemanik

Cenna wygrana piłkarek 
��Piłkarki LUKS Ziemi Lubiń-

skiej Czerniec odniosły dru-
gie zwycięstwo z rzędu 
w rozgrywkach 2. Ligi Ko-
biet (grupa III). Tym razem 
podopieczne Janusza Przy-
było i Waldemara Brockiego 
pokonały przed własną pub-
licznością Plon Błotnica 
Strzelecka 3:1. Dzięki temu 
zespół z naszego miasta wy-
przedził rywalki w ligowej 
tabeli, awansując w niej na 
3. miejsce.

Po początkowej przewadze 
gospodyń, gra się wyrówna-
ła, a drużyna z Błotnicy zaczę-
ła stwarzać sobie sporo groź-
nych sytuacji. Niestety wiele 
z nich to skutek błędów w de-
fensywie popełnianych przez 
piłkarki LUKSU. Pewnym 
punktem lubińskiej ekipy by-
ła jednak bramkarka, która 
nie dała się pokonać w dru-
giej, trudniejszej dla zespo-
łu, połowie. W całym spot-

kaniu na wyróżnienie zasłu-
guje przede wszystkim po-
stawa stoperki Agaty Gaweł, 

która asystowała przy dwóch 
pierwszych bramkach.

Mariusz Babicz 

 LUKS Ziemia Lubińska Czerniec – Plon Błotnica Strzelecka �3:1 (2:1)
Bramki:1:0 Amelia Parzyńska 17’, 2:0 Paulina Dul 21’, 2:1 Paulina Knoppik 39’, 3:1 
Kinga Koronkiewicz 82’
LUKS Ziemia Lubińska Czerniec: Agnieszka Woźniak, Estera Cybulska, Monika Ja-
kimiak, Agata Gaweł, Karolina Chwała (70’ Paulina Kruk), Katarzyna Bosacka (70’ Oliwia 
Klimek), Kinga Koronkiewicz, Żaneta Wacławczyk (75’ Julia Balińska), Amelia Parzyńska 
(86’ Magdalena Malinowska), Marta Mętel, Paulina Dul.

reklama

„Święta wojna” 
dla Perły

 MKS Perła Lublin �  
 – Metraco Zagłębie Lubin �  
� 27:24 (14:14)

MKS Perła Lublin: Gawlik, Besen – 
Olek, Łabuda 2, Szarawaga, Moldrup 1, 

Gęga 5, Matuszczyk 3, Królikowska 3, 
Nocuń, Nosek, Gadzina 3, Blazević 3, 

Achruk 7.
Metraco Zagłębie Lubin: Maliczkie-

wicz, Wąż, Zawistowska, Grzyb 6, 
Galińska, Matieli 4, Noga, Stani-

sławczyk, Pielesz 4, Buklare-
wicz 2, Trawczyńska, 

Hartman, Górna 5, Bel-
mas, Milojević 3, Waż-

na.Fo
t. 
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Perła Lublin 
wygrała 

pierwszą 
„świętą woj-
nę” w obec-

nym sezonie
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Zagłębie zwycięża Poznaniu!
��Piłkarze Zagłębia Lubin 

w pełni zrehabilitowali się 
za ostatnią domową poraż-
kę z Pogonią Szczecin. Mie-
dziowi w ramach 13. kolejki 
PKO BP Ekstraklasy pokona-
li w Poznaniu  miejscowego 
Lecha 2:1, odnosząc tym sa-
mym drugie wyjazdowe 
zwycięstwo z rzędu.

Podopieczni trenera Ben 
van Dael’a  mocno rozpoczę-
li spotkanie i już w począt-
kowych minutach wykony-
wali trzy rzuty rożne. Jednak 
pierwszą naprawdę groźną 
akcję stworzyli gospodarze, 
kiedy to strzał Jakuba Mo-
dera sprzed pola karnego ka-
pitalnie wybronił Dominik 
Hładun. W 23. minucie Jakub 
Tosik wyprowadził KGHM 
Zagłębie Lubin na prowa-
dzenie.  Goście przez większą 
część pierwszej połowy kon-
trolowali wydarzenia na mu-

rawie, podczas gdy Lech był 
nastawiony na grę z kontry. 
Do przerwy żadnej ze stron 
nie udało się już zdobyć gola.

W 56. minucie z rzutu 
wolnego Hładuna ponow-
nie próbował pokonać Mo-
der, jednak tym razem piłka 
wylądowała na bocznej siat-
ce. 13. minut później szyb-
ka kontra w  wykonaniu 
graczy Zagłębia zakończy-
ła się podwyższeniem pro-
wadzenia na 2:0. Filip Sta-
rzyński podał do Damjana 
Bohara, a ten, będąc w sy-
tuacji sam na sam z bram-
karzem Mickey-em Van 
der Hartem, się nie pomy-
lił. W 81. minucie Pedro Ti-
ba próbował zdobyć bram-
kę kontaktową, lecz uderzył 
obok bramki Hładuna. Gol-
kiper przyjezdnych górą był 
także chwilę później przy 
strzale Tymoteusza Pucha-
cza. Radość kibicom zgro-

madzonym na stadionie 
przy ul. Bułgarskiej dał do-
piero w doliczonym czasie 
gry  Chrystian Gytkjaer. Na-
pastnik Kolejorza wykorzy-
stał dośrodkowanie z rzu-
tu rożnego i w dość ekwili-
brystyczny sposób uzyskał 
jedyne trafienie dla gospo-
darzy.

W następnej kolejce Zagłę-
bie zmierzy się na wyjeździe 
z Koroną Kielce. Dodajmy, 
że we wtorek miedziowi aż 
5:1 rozbili w Gorzowie Wiel-
kopolskim ekipę miejscowe-
go Stilonu w ramach 1/16 Pu-
charu Polski. Losowanie ko-
lejnej rundy zaplanowano na 
5 listopada. � Piotr Fortuna 

��Pokaz wspaniałej i wyrównanej 
gry dali w Hali Regionalnego Cen-
trum Sportowego siatkarze Cuprum 
Lubin i Aluron Virtu Zawiercia. Osta-
tecznie trzygodzinne spotkanie w 5. 
secie na swoją korzyść rozstrzygnęli 
faworyzowani goście, ale, jak przy-
znał ich środkowy Marcin Kania, 
miedziowi postawili wysoko po-
przeczkę.

Zmotywowani do walki siatka-
rze miejscowego Cuprum, już na po-
czątku pokazali, że nie będzie to jed-
nostronne widowisko. Pod siatką do-
brze spisywał się Bartłomiej Lipiński, 
który często punktował ze środkowej 
strefy. Gospodarze skutecznymi flo-
tami raz po raz zaskakiwali przyjezd-
nych. Dobry akcent dał też Miguel Ta-
vares. Pierwszego seta Cuprum wy-
grało 25:20. Kolejne dwie partie padły 
łupem gości. Czwarta odsłona to zna-
komite wejście Kamila Maruszczyka. 
Przyjmujący miedziowych potrafił 
mocno zagrać i błyskawicznie zdobyć 
punkt, wyrównując stan meczu na 2:2 
w setach. W tie-breaku górą było Za-
wiercie, które wygrało tę partię 15:13, 
a cały mecz 3:2.

Mariusz Babicz

 Cuprum Lubin – Aluron Virtu CMC Zawiercie �  
� 2:3 (25:20, 23:25, 20:25, 25:22, 13:15)
Cuprum Lubin: Lipiński, Maruszczyk, Zawalski, Gorzkiewicz, Ziobrowski, Dvoranen, 
Biegun, Smoliński, Rodrigues, Sacharewicz, Domagała, Morozau, libero: Gruszczyński, 
Makoś.
Aluron Virtu CMC Zawiercie: Waliński, Dosanjh, Swodczyk, Malinowski, Ferreira, Ga-
wryszewski, Kania, Bociek, Verhees, Penchev, Ferens, Masny, Czarnowski, libero: An-
drzejewski, Koga.

Dobry start  
siatkarzy
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Miedzio-
wi wygra-

li z Le-
chem Po-

znań na 
wyjeździe 

2:1
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Górnicze  
lampki  
pojechały  
do Afryki
»» Wielkie święto braci górniczej zainaugurowane. 

Sportowcy z Polski i nie tylko wzięli udział w 34. 
edycji Biegu Barbórkowego o Lampkę Górniczą. Ja-
ko pierwsi na mecie zameldowali się Kenijczycy.

Najpierw sportowej ry-
walizacji stanęli śmiałko-
wie w Biegu Sztygarskim na 
1 Milę. Tutaj najlepszy oka-
zał się Arkadiusz Szlendak, 
który swoich sił spróbował 
także w Sztafecie Dyrektor-
skiej 4x100m i Biegu Głów-
nym. – Delikatnie wiatr prze-
szkadzał, ale ogólnie pogoda 
wspaniała do biegania – mó-
wił zawodnik.

Organizatorem impre-
zy, jak za każdym razem, był 
KGHM oraz RCS Lubin. Jak 
podkreśla wiceprezes mie-
dziowego koncernu, sport to 
ważny aspekt życia braci gór-
niczej.

W Biegu Głównym na li-
nii startu pojawili się zawod-
nicy z Polski, Ukrainy, a tak-
że z krajów afrykańskich. – 
W tym roku mamy 1800 za-
wodników, z czego około 300 

osób to młodzież. Bieg ma 
szybkie tempo. Podczas im-
prezy odbywają się też zawo-
dy towarzyszące, jak sztafety, 
Bieg na 1 Milę czy starty mło-
dzieżowe – podkreśla Romu-
ald Kujawa, RCS Lubin.

Aura dopisała biegaczom, 
choć ostatnich zawodników 
przekraczających linię me-
ty goniły deszczowe chmu-
ry, ale ostatecznie pogoda 

nie popsuła się. Pierwszy 
z mężczyzn na me-

cie był Kipko-
gei Nelson 

Cheru-
tich re-
p r e -
zen-
tują-

cy grupę Benedek-Team z Ke-
nii.

– Myślę, że trasa była 
w porządku i sama pogoda 
też. Moi przeciwnicy byli sil-
ni, ale trzymałem bezpieczny 
dystans – podkreśla zwycięz-
ca, który dziesięciokilometro-
wy dystans pokonał w czasie 
30 min. i 22 sekundy.

Drugi przybiegł Kamil 
Karbowiak z Brzegu. – Zde-
cydowanie jest większa mo-
tywacja do takiego biegu, je-
śli chodzi o jego rangę. Wzią-
łem w nim udział już drugi 
raz. Za pierwszym razem star-
towałem zaraz po obozie z tre-
ningu – mówi zawodnik Ko-
twicy Brzeg.

Z kolei wśród pań pierw-
sza najszybsza była rodacz-
ka Cheruticha, Nundu Ruth 
Mbatha. Drugie miejsce wy-
walczyła Nelly Jepchumba, 

a trzecie Katarzyna Kowalska 
z Włocławka. – Na trasie by-
ło bardzo fajnie, choć przegra-
łam na biegu z ciężkim wia-
trem – komentuje Katarzyna 
Kowalska.

Podczas, gdy śmiałkowie 
pokonywali dystans 10 km 
ulicami Lubina, na bieżni sta-
dionu RCS rywalizowali mło-
dzi biegacze. Zarówno w kate-
gorii dziewcząt jak i chłopców 
frekwencja dopisała. Z try-
bun przez całą imprezę moc-
no dopingowali uczestników 
uczniowie z lubińskich szkół 
podstawowych, a pod halą 
Mariusz Tryniszewski ze swo-
im zespołem podgrzewali at-
mosferę głośną muzyką. Co 
ciekawe swoich sił na bęb-
nach spróbował także Mar-
celo Fronckowiak, szkolenio-
wiec siatkarzy Cuprum Lubin.

Mariusz Babicz

W Biegu Głównym najszybszy okazał się  
Kipkogei Nelson Cherutich z Kenii
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W tym roku do biegu  
zgłosiło się aż 1800 zawodników


